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KURYER LITEW SKI
' W W iln ie  w  Piątek dnia 17 Lutego p.s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
W i l k  o .

Z  re p re z e n ta c ji daney przez a rty s tó w  d ram - 
m a tycg n ych  w ile ń s k ic h  na zysk in w a lid ó w  «dniu 
y  ja n u a ry i dochodu całego zebrano: za 18 loź na 
is z y m  p ię trze  po 4 tu b ie  c z y n i 72 rub le  , za 12 
loż  na 2gim  p ię trze  po 3 ru b le  36 ru b li ; za 2З9 
b ile tó w  p a r te ro w y c h  po 6o kop.. i 43 rub le  4o ko ­
p ie je k , za 12 b ile tó w  b a lk o n o w y c łi po 60 kopie jek 
ru b li  7 kop ie jek 20, za 162 b ile ty  g a le ry  owre po 
kop ie jek  5o, r u b li  45 kop. 60, sum tna ogólna ru b li sr. 
5o4 kop ie jek  20. Po o d trące n iu  expensow te a tra l­
n y c h  za św ia tło , m uzykę , afisze, b ile ty , i  dalsze in ­
ne w y d a tk i,  k tó re  W ynoszą 62 ru b li 4o kop. Po­
zostaje resz ty  do odesłania gdzie należy ru b li sreb. 
24 i  kop. So, co c z y n i w ed ług  ku rsu  naassy gnącye 
<)3ó ru b li.

W  gazecie senackiey z d n ia  4  lu teg o  czy ta ­
m y :  W e d le  U ka zu  Jego C esa rsk ie j M o ś c i, R zą ­
dzący  Senat, na Powszechnem Z e b ra n iu  D eparta ­
m e n tó w  S a nk t-P e te rsbu rsk ich  s łu ch a li p rze łożenia 
M in is t ra  sp ra w ie d liw ośc i, w  k to re m  podaie R zą­
dzącem u S ena tow i, dla należytego w ykon an ia , 0 - 
p in i ją  R ady Państw a, w  rzeczy  nas tępu jące j: Na 

^ D-epar tamen cie p ra w  i  na Powszechnem  Ze brani ul 
.Rady Państwa rozw ażano w n ies ioną  przez M in i­
s tra  S p raw ied liw o śc i z p rz y c z y n y  rówrności g ło ­
sów  na Powszechnem  Z eb ran iu  Rządzącego Sena­
t u  D epartam entów  S ankt P e te rsbu rsk ich  spraw'ę 
p re ten syyn ą  rad cy  handlowego Peretca  z kupcem  
Kosihow tkinL i wry n ik łą  z k o n tra k tu  m iędzy n im i 
zaw artego, na rozw ożen ie  z St. Pe tersburga do 
p o rto  w  b a łty c k ic h  p ro w ia n tu , z k tó re y  to  sprawry  
poszło zapytan ie : od k tó re go  czasu lic z y ć  te rm in  
d z ies ięc io le tn i dawnośoi, to  jest : c z y li od dnią 
podpisu zobow iązania  się, lu b  k o n tra k tu , c z y li od 
dn ia  u p ły n ie n ia  jego te rm in u ?  Rada Państw a, pó 
ro zp a trze n iu  oko liczności te y  sp ra w y  i  po ic h  po­
ró w n a n iu  z p ra w a m i, znayduje  postanow ien ie , 
W iększością g łosow  w  R ządzącym  Senacie p rz y ­
jęte, zgodnem z p ra w id ła m i, a za tym  zgodnie z 
tem  postanow ien iem  p rzez o p in iją  pos tanaw ia : iż  
dz ies ięc io le tn ią  dawność, d la  un ikczem n ien ia  po­
szuk iw an ia  za k o n tra k te m , na la t  k ilk a  z a w a rty m , 
na leży l ic z y ć  n ie  in a c z e j, ja k  od u p ły n ie n ia  te r ­
m in u , naznaczonego d la jego sku tku  pod ług w zaje­
m n e j u -now y.N a  te y  o p in ii napisano: „Jego Cesarska 
Mość, ua sta lą  O p in iią  na Powszechnem Z eb ran iu  R a­
d y  Państwa, -względem p re te n s ji Radcy handlow e­
go Peretca  do kupca  Kosikowskiego , z pow odu kon­
t r a k tu  m iędzy n im i zaw artego na rozw ożen ie  p ro ­
w ia n tu , N a jw y ż e j  p o tw ie rd z ić  ra c z y ł i  w y p e łn ić  
to z k a z a ł.^  Podpisał: P rezyden t R ady Państw a X ią -  
żę P io tr  Łopuch /n . D nia  5 g ru d n ia  1821 ro k u . 
R o z K a z a li : W zg lęd em  w y p is a n e j w yżey , przez 
Jego Cesarską M ość p o tw ie rd z o n e j d. 5 przeszłego 
g ru d n ia  O p in ii R ady Państw a, iżb y  dz ies ięc io le tn ią  
dawnosć, dla u n ikczem n ien ia  poszuk iw an ia  za ko n ­
tra k te m , na la t k ilk a  zaw ie ranym , liczono  n ie  in a - 
ćzey, jak  od u p ły n ie n ia  te rm in u , d la  jego skutkoęy 
naznaczonego, pod ług w 'zajem ney u m o w y , d la  w ia ­
dom ości i  należytego w  potrzebnem  zdarzen iu  w y ­
konania  , dać w iedz ieć  przez U ka zy  w sz y s tk im  
PP. M in is tro m  , K o n tro le ro w i P a ń s tw a , W o je n ­
n y m  Jenera ł G uberna torom  , Jenera ł G uberna to ­
ro m  , W o je n n y m  G uberna to rom  zarządza jącym  
fp ra w a m i ć y w iln e m i, G u be rn a to ro m  c y w iln y m  i

N acze ln ikom  m iast , ró w n ie ż  .w szys tk im  R ządom  
G u be rm a lnym  i  a d m im s tГacyom , oraz w o ys t iw r y  
k a n e e lla ry i w oyska dońskiego i  woysków emu na- 
każnem u A ta m a n o w i, Izbom  S ka rbow ym  i  Ё хр е - 
dycyom , Izbom  C y w iln y m , Sądom G łó w n y m  i je­
nera ł nym  2go D epartam entu , k u rla n d z k ie m u  i e- 
śtoóskiem u U b e r-L a n g e rich to m , in f la n ts k ie m u  h. f -  
g e ry ć h to w i i urzędom  sądowym ; a do N a jś w ię t­
szego Rządzącego Synodu i  do m oskiew skich, de­
pa rtam e n tó w  Senatu przesiać Uw iadom ienia. Jynia 
3o s tyczn ia  1822 ro k  u o

W e d le  U kazu  Jego C esa rsk ie j M ośc i R zą­
dzący Senat s łuch a li ra p o r tu  M in is tra  spraw du­
chow nych  i  narodow ego ,o.swrie ‘ ehia, p rz y  k tó ry m  
p rzedstaw ia jąc ko p iją  N ay  w \  żey p o tw ie rd zon e j* 
dnia 17 przeszłego lis topada O p in ii Rady Państw a, 
w  rzeczy kiass d la stanu nauczycie lsk iego, p ro s i 
w zględem  p rz y  w iedzen ia  tego postanow ien ia  dó 
należytego .w yko na n ia , u czyn ić  od Rządzącego Se­
natu  rozporządzen ia. W  p rz y łą c z o n e j zaś k o r  i i  
o p in ii R ady P aństw a  w yra żo n o  jak następuje: Ra­
da Państwa na D epartam encie  p ra w  i  na^ Powsze­
chnem  Z e b ra n iu  , rozw aża ła  w nie  sioną przez M i ­
n is tra  sp ra w  ducłiow7n y c h  i  narodowego ośw iecenia , 
zapiskę względem  klass d la stanu nauczycie lsk iego, z 
p rzy łączen iem  cz te ro le tn iego  te rm in u  w  n ic łi w y ­
s łu g i,  poczerń m ie lib y  o n i p ra w o  z a trz y m y w a ć  
ran g i klass. W  zapisce te y , M in is te r  w y ra ż a  co 
następuje: M in is te r  sp raw  w e w n ę trz n y c h , pe łn iąc 
obow iązk i M in is tra  spraw  duch ow nych  i  narodo­
wego oświecenia, w  g ru d n iu  1817 i  w  lu ty m  181,8 
ro k u  , c z y n ił do Rządzącego Senatu p rzedstaw ie ­
n ia  , względem  u tw ie rd ze n ia  różn ych  urzędników * 
w ie d zy  D epartam en tu  narodowego ośw iecenia w  
rangach ty c h  klass, w  ja k ic h  oni., pod ług N a y w y -  
żey p o tw ie rd zo n ych  postanow ień zostają. R ządzący 
Senat z n a jd u ją c , iż  podług p ra w id e ł te raz będących, 
w yd a n ych  za osnowę s topn iow  uczonych, p o tw ie r ­
dzenie u rzę dn ików  w  klassach d la  n ic h  przeznaczo­
n ych , n ie  należy do Rządzącego Senatu, w n ió s ł, i i  
w y m ie n io n y c h  w  p rzedstaw ien iach  w yż~ y  pom ie - 
n io n ych  u rz ę d n ik ó w ’, p o tw ie rd z ić , w- klassach n ie  
może. T e ra z  m in is te r  sp raw  duchow nych  i  narodo­
wego ośw iecenia, porów naw szy rzecz tę  z u s taw a ­
m i e d u k a c y jn e m i, w  różn ych  czasach w yda ne m j, 
dostrzega, iż  w szyscy urzędnicy-, do e d u k a c ji na­
leżący? z n a jd u ją  się rzeczyw iśc ie  w' rangach, od­
pow iada jących  kiassom, jakie  im  te m iż  ustaw*ami 
p rzyw łaszczone ; i  d la  tego w nos i, zgodnie z R zą­
dzącym  Senatem, iż  n ie  ma żadney p o trze b y  na- 
ngw o p o tw ie rd za ć  ic h  w  klassacli, k tó re  im  p od ług  
m ieysca, p rzez każdego z n ic h  za jm ow anego , usta­
w a m i są przeznaczone, ale że on i m a ją  się l ic z y ć  
rzeczyw iśc ie  w  rangach ty c h  klass cd d n ia  po­
tw ie rd z e n ia  wr stanie n a u czyc ie li, co się żarów n ie  
rozu m ie  o dok to rach , m ag is trach , kandyda tach  i  
s tudentach, od dn ia  w e jś c ia  ich  do służby. L e c i  
gdy stan n au czyc ie lsk i ła t w ie j  się nabyw u, a n iże ­
l i  inne  stopnie uczone, tu  w ym ie n io ne , 1 m og łoby 
w y n ik n ą ć  nadużycie, jeże liby  pom iem en i u rz ę d n i­
c y  zaczę li w sch o d z ić  ze s łużby w predce  po o trz y ­
m an iu  p rz y w ią z a n e j do te y  klassy r a n g i , p rze to  
d la  u n ik n ie n ia  te y  n ie p rz y z w o ito ś c i, zdaje się, po­
d łu g  O p in ii tegoż M in is tra  ? rzeczą sp raw ied liw  a, 
pos tanow ić  c z te ro le tn i te rm in  w y s łu g i w  stanach 
sw ych  p ie rw ie y , n im  będą m ie li p raw o  za trzym a ć  
w ła ś c iw ą  s ta n o w i sw em u klassę po w y jś c iu  ze



s łużby  n au czyc ie lsk ie y . C i za'?, k tó rz y  w y s łu ż y li 
c z te ro le tn i te rm in  w  sw oich  o b o w ią zka ch ; u ży ­
w a ją  ró w n ie  w  czasie służby sw ey sz lco lney, jako 
i  po w y y s c iu  z n ie y , starszeństwa, randze w ła ś c i­
w ego, pod ług  u s tanow ien ia  sp raw ow anych  obow iąz­
k ó w ,” od d" ia naznaczenia i  p o tw ie rd zen ia  do n ich ; 
zatem  i p rte n tó w  na ra n g i, w łaśc iw e  ic h  stanów if 
>vydawac im  n ie należy przed w ys łużen iem  cz te ­
rech  la t w  ich  stanie , chociaż sta rszeństw o w  ra n ­
dze p o w in n i m ieć od dnia potw  ie rdzen ia  ic h  w  
ty m  stanie, w  ja k im  się, znay d u ja , jeżeli w ys łużą  
w  ń im  w ię c e j czte rech  la t. P ra w id ło  to  już  p rz y ­
ję te , ja k  p o w y ż e j w y rażono, N ayw yźszem i posta­
n o w ie n ia m i o u rzędn ikach  w  P ens jach  ślachet- 
nych \, us tanow ionych  p rz y  L ice u m  Carsk osiel­
sk im  i  p rz y  u n iw e rsy te ta ch  St. P e te rsbursk im  i  
m osk iew sk im . N a sku tek  tego m in is te r  sp raw  du­
ch ow nych  i  narodowego ośw iecenia przedstaw ia  
Radzie Państw a względem  u tw ie rd ze n ia  tego jego 
podania, ażeby to  s łuży ło  za p ra w id ło  powszechne, 
n ieu leg łe  ż a d n e j obojętności i  żądnym  tłum acze ­
n io m . Bez tak iego zaś p ra w id ła , k ie d y  uczący nie 
sa zapew nien i o rzeczy  w is tey  klassie swojego stańÓ, 
i  p o w in n i s łużyć w  n ie y  p rzez czas nieoznaczo­
n y  d la  o trzym a n ia  podwyższenia  w  służbie , tak', 
że u czn iow ie  ich , k tó rz y  w y s z li studentam i* albo 
do innego rocłzaju s łużby, n ie  rzadko  o trz y m u ją  
p rzed  n im i p re ro g a ty w y  i  rangam i ic h  p o m ija ją ; 
p rze to  uczący n iechę tn ie  pozostają, w  ty m  rodza­
ju  s łużby, d la  n ich  ty lk o  niepoży teczney, a nanowo 
do n ie y  weyśdz chcących m ai o się znay duje. D la  te - 
GO Wyzey  p rzy toczone  objaśnienie praw  iclła o k las- 
.sach (ila  stanu nauczycie lsk iego z p rzy łączen iem  
te rm in u  W ysług i) ażeby ic h  używ ać, uznaje się z«i 
is to tn ie  potrzebne i  jedyne p ra w id ło  d la rozsze­
rzen ia  p o ż y tk u  s łużby szko lney w  te y  rzeczy^ 
Rada Państw a, r z n a jd u ją c  p rzedstaw ien ie  M i­
n is tra  sp raw  duch ow nych  i  narodowego ośw ie­
cen ia  g ru n tó w  nem , i  z p ra w a m i zgodńem * 
przez o p in iją  p o s ta n a w ia : p rzedstaw ien ie  to
p o tw ie rd z ić . N a o ry g in a ln e j O p in ii W łasną Je- 
ąo Cesarskiey M ości rę k ą  napisano ta k : „ M a  bydź
p o d łu g  tego , C arsk ie  Siefo dn ia  17 listopada 1821 
ro k u .6 R o z k a z a li :  A że by  ta  N a y w y ż e y  p o tw ie r ­
dzona O p in ija  R ady P aństw a  b y ła  w iadom ą w szys t­
k im  szko lnym  m ie jsco m  , i  do należytego w y k o ­
nan ia  p rzy ję ta , po lecić  M in is t ro w i sp raw  ducho­
w n y c h  i  narodowego ośw iecenia, u czyn ić  zależące 
od n iego ro zp o rzą d ze n ia ; o czem też posłać do 
n ie^o  U kaz, ró w n ie ż  przez U ka zy  d la w iadom o­
ś c i^  pow innego, co do kogo należeć może, w y k o ­
nania- dać w iedz ieć  w szys tk im  Rządom  G ubern ia l- 
r y m /m ie y s c c m  sądow ym , PP. M in is tro m  i  K o n ­
t ro le ro w i państwa) a do N a jśw ię tszego  Rządzącego 
Synodu i  do w s z y s tk ic h  D epartam entów ' Rządzące­
go Senatu p rzesłać uw iadom ien ia . D n ia  27 s tyczn ia  
1822 roku . _______.

A  V s T  R  Y  A .
(z K o r. hamb ) W iedeń  d n ia  2 lu tego. G dy 

n ie d a w n o  g uberna to r i  deputacya bankow a znay- 
d o w a li się na audyency i u  Cesarza, N . Pan ra c z y ł 
im  ośw iadczyć, ,*) że spodziewa się u trz y m a n ia  po­
k o ju  na W schodzie .»

(Oester. Beob.) W iedeń  d. 13 lu tego. W c z o ra
0 ro d z in ie  a rey z po łudn ia  u m a rł tu  w  84ty m  ro k u  
życ ia , X ią ż ę  A lb re c h t Sasko-C ieszyński, ka w a le r 
o rd e ru  hiszpańskiego z ło tego r u n a , w ig ie r ­
skiego ś. Stefana  w ie lk ieg o  k rzyża , i  cesarsko-au- 
s tryack iego  o rderu  ś. Leopo lda , m arsza łek p o ln y
1 w ła śc ic ie l re g im e n tu  k iry s s y e ró w  N . 5 . D nia  
*3  o godz. 5 z po łudn ia  o d p ra w iło  się pogrzebienie 
z w ło k  jego. P o ju trze  o dp ra w ią  się w ig il i je  i  msza 
w ie lk a  żałobna w  kościele pa łacow ym  i  p a ra fia lnym .

H  I  S Z 1‘  A  N  1 J A . 
fz  Gaz. B e ri.) M a d ry t  d n ia  29 styczn ia, 

K r ó l  Jm ć kaza ł d. 26 t .  m. u w ia do m ić  stany K o r -  
tez  że m ia n o w a ł M argrab iego  St. C ruz  m in is tre m  
stosunków  ze w n ę trzn ych ; tjenera ła  C,enfuegos m i­
n is tre m  w o y n y y  a D . L u d w ik a  Lopez Ballesteros  
(b ra t jenera ła ) m in is tre m  skarbu.

M ów ią , że K r ó l Jmć n ie  chce p rzed  now em

zebraniem  się K o r te z ó w  m ianow ać dalszych m in i­
s tró w , jako to  s p ra w 'w e w n ę trz n y c h , s p ra w ie d li­
w ości i  t .  d.

S ia ny  K o r te z  w y z n a c z y ły  k o m itć t z 9 cz łon ­
ków' pod p rezydencyą  a rcyb iskupa  sew ilskiego, d la  
rozw ażen ia  oko licznćśc i p ro w in c y y  zam orsk ich , 
oraz u łożonych  przez radę s tanu  p ro p o z y c y y , i  
zdania o tem  sprawcy. P ro p o z y c je  b y ły  ta k ie : 
1) zawieszenie b ro n i z p ro w in e y a m i; 2) zaw iesze­
n ie  d e k re tó w  i  urządzeń, k tó re  uw ażają  za szko­
dliw ie; 5) zupełna w olność p row adzen ia  hand lu  z 
ll is z p a n iją ; 4) zupe łna  sześcioletnia w olność h an d lu  
z ohcen ii narodam i; 5j  p ośredn ic tw o  obcego m o ­
ca rs tw a  i  t .  d. K o m ite t w' swojem  zdan iu  sp ra w y , 
ra d z ił w ys łać  kdm m issarzy do A m e ry k i,  d la  poda­
n ia  p ro p o zycyy  rządow y ch p ro w m e yo m  , i  p rz e ­
łożenia K o rtezom  odpow iedz i lu b  w za je m n ych  
p ro p o z y c y y  tychże  prowstneyy. Z dan ie  to  s p ra w y , 
k tó re  n ie  było  ułożone jednozgod łiie , zna laz ło  w ie ­
le opo ru  w  stanach. S zczegó ln ie j m ów iono  p rz e c iw  
n iepotrzebnem u W yśyła rtiu  nanow o kom m issarzy  
do A m e ry k i; p rż y te m  b y ło b y  też uznaniem  n ie ­
pod ległości p ro w in c y y , gdyż jest m ow a o rządach . 
Rzecz ta  zostaw iona będzie zapewne do rb z s trz y -  
gniem a na przyszłern  zebraniu się stanów . D  rab ia  
Torreno  b ro n ił p ró po życyy . Pan 'G o iz in  z b ija ł i  

tw ie rd z ił,  że le p ie j b y ło by  uznać ż g ó ry  n iepod le ­
głość A m e ry k i,  i  pozaw ierać hand low e  i  p rz y ja z n e  
tra k ta ty  ż te m i nów em i s tanam i. N a ta jn y m  k o m i­
tecie  b y ła  też żnowa, czy um ow ę za w a rta  p rzez  
Odonoyhu z J tu rh ide  p rzy ją ć  lu b  odrzuc ić . M ó w ią  
znowu, że p ro w in c je  o fia ru ją  5o m ilio n ó w  piasi rów- 
( i 5o m ilion ó w  fr . )  jeś liby  z iem ia  m acie rzys ta  ch c ia ­
ła  uznać ic h  niepodległość..

P iękne nasze p a try o tk i noszą te raz  p rzepa ­
s k i zć w stążek z napisem  : P rim e ro  m o r ir , que a~ 
m a r a u n  s e w i l !  (Racźey um rzeć, a n iże li kochać, 
serw ila .)

P. 8. W  oko licach  B urgos  pokazała się k u ­
pa b u n to w n ik ó w . U trz y m u ją  naw e t, że M e r in o  
Stoi na jey czele. Przeznaczone do N a w a rry  w o j ­
ska, o trz y m a ły  rózkaz udać się do za g ro żo n e j o- 
k o lić y . W  G a licy  i  m ia ło  także w ybu chn ąć  n o w e  
pow stan ie . W iadom ość o tem  m ia ła  nadeyśdź j  rzeź 
gońca z K o r iiń n y .  H ra b ia  Casa Y r u i  o o d w o ła ­
n y  będzie w k ró tc e  z ’ poselstwa swego z Pa.ryża.

M a d ry t  d n ia  3o s tyczn ia . S tany K o  ftez , 
na posiedzeniu sw ojem  w d n iu  28 t .  m ., po d łu ­
g ich  i  ż w a w y c h  rozp raw ach  , u c h w a liły  w o lność  

' i  n iepodległość osad. (W iadom ość ta , dodaje gaze­
ta  berliń ska , zdaje się bydź zawczesna.)

P a rty a  lib e ra lis tó w  życzy  oddalenia m in is tra  
P e lle g r in  i  tw ie rd z i głośno, że się z n a jd u je  C um a -  
r i l i a  (n iew idom a  ta y ria  rada kró lew ska).

M ię d z y  a rty k u ła m i kcdcxu  karzącego, k tó re  
n iedaw no o trz y m a ły  p o tw ie rdzen ie  K o r  też,ów, 
z n a jd u ją  się następujące, a dla cudzoziem ców  w a ­
żne: 1) K t o b j  w  H is z p a n ii w szed ł do jakiego s p i­
sku  p H e c iw  k o n s ty tu c j i  innego jak iego  k ra ju , albo 
p ism em  lub  in n y m  czynem  poddanych obcego na­
rodu  do b u n tu  podżegał, k a ra n y  b id z ie  w ię z ie n ie m  
od 1 do 3 la t i 2) Jeśliby b y ł duchow nym  lub  ui zęd- 
n ik ie m  św ie ck im  p u b liczn ym  u tra c i nad to  lijrząd , 
m ie jsce , t y t u ł  i godność. 5) K to b y  w  H is z p a n ii 
s łow a m i lub  na p iśm ie  m io ta ł obelgi na spółc z łon - 
k ó w  m on a rch ii a lbo nacze ln ików  in n y c h  narodowy 
ka ra n y  będzie pod ług  p ra w a  p rz e c iw  d b e lg o ti ko * 
dexu karzącego. 4) Podczas w o y n y  a r ty k u ły  po-» 
Wyższe doznają ty c h  W y ją tkó w  na jak ie  p ra w o  
w o y n y  dozwala. 5) K to b y  w  H is z p a n ii w p ro s t 
lub  ubocznie naś taw a ł na życ ie  jakiego posła, a m ­
basadora, obcego m in is tra , rezyden ta  lub  s p ra w u ­
jącego in teressa obcego d w o ru , k a ta n y  będzie śn ie r* . 
c ią , chociażby zamach n ie  p rzyszed ł do s k u tk u . 
6) K to b y  się dopuśc ił gW'ałtoW nych  czynów , Obra­
żenia, obelgi p rze c iw  w yże y  p om ien ionym  osobom, 
ka ra ny  będzie w ięz ien iem  od 4 ch m iesięcy do 2ch 

- la t .  7) W y k ro c z e n ia  te uważane będą, ja ko  w y ­
k rocze n ia  pospolite , jeśli dow iedzionem  będzie, że 
przestępnem u n ie b y ł znajom y stan osoby obra­
żo n e j, 8) Sędziow ie, w ładze  i  u rzę d n icy  p u b lic z n i, 
k tó rz y b y  u c h y b ili p rze c iw  p ra w o m  , p rz y w ile jo m  
i  w olnościom  posłów i  obcych am basadorów , o raz 
p rze c iw  ic h  domom i rodz inom , osądzeni będą na



odpow iedn ie  ządośćuczyhieńie* i  ńa fltó  u tra c ą  na 
ro k  do 5ch la t swoje U rzędy i  pensje .

G azeta nasza zaw ie ra ftięog łoszoną  dotąd kon- 
w en cyą  w dyskow ą* k tó ra  za w a rtą  została m iędzy 
A u s try ą  ą Neapolem , w  czasie za jęcia togo osta tn ie ­
go k ró le s tw a  p rze zA u s łryą .N ea po litań cżykow ie  po­
w in n i w  p ie rw szym  ro k u  za 42,ooo w oyska a us trya - 
ckiego, zap łac ić  9.200,000 duka tów  ńeapo litańsk ich , 
a na u trzym a n ie  10,000 lu d z i w  S y c y li i  2,4oo,óód ta - 
k ichże  d uka tów . W  2gim  ro k u  p o w in n i za 5o,ooó 
w oyska zapłacić 6,800.000, a w  3c im  ro k u  za 26,000 
lu d z i 5,46o,ooo tak ichże  d u ka tó w . N ad to  zapłacić 
p o w in n i: za koszta  w ojenne od 1 lu tego  do 1 m aja 
1821 ro k u  4 r i i i l ió ł iy  z ło ty  ch reńsk ich .

Piszą z I r i in u ,  źe k a p ita n i D elam othe  i  N a n - 
t i l  (zap lą tan i w  ta k  nazw any Spisek woyskoAVy) 
zac iągnę li się do ta m e c z n e j g w a rd y i narodow ey.

N i e m c y .
K o rre śpo nd en t ham bu rsk i donosi z Gazette 

de F rance  z F ra n k fó r tu  pod 3 j  styczniastco następu­
je: G a b iM t a tis trya o k i rozes ła ł ważną k o n fid e h c y y - 
n ą n o tę  do W szystkich cz łonków ' zw ią z k u  n iem iec­
k iego. Jest w  n ie y  p ro p o z y c ja  p rz y ję c ia  systerria- 
tu  n eu tra lno śc i z b ro jn e j  w  ca łych  N iem czech, cze­
go ma vvymagąe obecny stan E u ro p y . Zgodność, 
w yra żon o  w  te y  n o c ie , jaka panow ała m ię ­
d zy  rządam i ń ie m ie c k ie in ł połączona z dzie lnością 
środków ' gab ine tow ych  k i i  p rz y tłu m ie n iu  zama­
chów  dem agogicznych , zachowała dotąd N iem cy  
od ducha a n a rch ii, k tó ry  się w  różn ych  s tronach 
E u ro p y  z ja w i ł  A  chociaż i  te raz zgoda , m iędzy 
m oźnieyszem i państw am i n ie tn ie c k ie in łt .  j. A U sttyą  
i  P rusam i, panująca, jest naype w  n ie  y  s zą rę ko ym ią  
u trz y m a n ia  poko ju  W ew ną trz  N ie m ie c , jednakże 
zaburzenia, k to re b y  w  obcych k ra jach  w ybuchnąć 
m og ły , zdają się лѵ okolicznościach obecnych, w y ­
magać n a d z w y c z a jn e j baczności, i  z tego w zg lę ­
du z b ro jn a  neu tra lność w  N iem czech poW innaby 
bydź rzeczą nader pożądaną. U

T u r c j a .
(z Gaz. Lu>ow.) Dostrzegaćż a u s try a c k i ż d. 

bgo lu tego  zaw ie ra :
N astępu jący a r ty k u ł w y ję ty  z Spekta tora  

w schodniego z d. 29 g rudn ia  r .  z. zdaje się nam na 
n ie jaką  zasługiw ać uwagę. N ie  udz ie lam y go jako 
nasze zdanie, k tó re  raczey na w ie lu  m ie jsca ch  ró ­
ż n i się od tego. Pew ną a to l i ,  iż  do objaśnienia 
p y ta ń , ta k  m ocno d z is ia j z a jm u ją c y c h  Europę, 
rozum ow an ie  zasadzające się na czynach is to tn y c h  
1 w iadom ościach m ieyscow ybh, jak je a r ty k u ł ten  
podaje, nm si bydż w ażnieyszćm  nad owe czcze 
w y k rz y k i  i  poezye, lc tó rem i ze w szys tk ich  s tron  
az do zm ordow an ia  zarzucana jest publiczność. 
Ze  ro zu m n y  cz ion -iek w  S m yrn ie  może rnaczey Ц- 
wazac 1 lnacżey pisać, ja k K o n s ty tU c y o liis ta  lub gaze­
ta  poranna, n ie eb c ie li zapewne p rzyznać tego nasi 
l ib e ra ln i gazeciarze, i  S p ck ta to r m us ia ł z tąd  bydź 
n iezaw odn ie  ok rzycza nym , jako pismo przez rzad  
tu re c k i najęte i  zapłacone. N ie  masz żadney tak  
z łe j  n iedo rzeczhośc i, aby w  te raźn ieyszych 
zaw róconych  g łow ach  n ie  m ia ła  znaleźć .w ia ry* 
tym czase m  okazuje się  ̂ ja k  re d a k to r gazety 
Zv i  22, § rucl nIa donosi, że S pekta to r ten  „  za p rz y ­
chy lność sp raw ie  g re ków  zawieszony został na cate* 
ГУ tyg od n ie  przez w ładze m ie jsco w e  w  S m yrn ie .66

N am ien iam y  ty lk o  tu  o tem  naw iasowo; m n iey  
na tem  z a le w  c z y li następu jący a r ty k u ł podoba 
się t t ir k o m  lub  g rekom : k to  w  n ie ja k im  w zględzie  
obeznany je s t  z p rze dm io ta m i w  n im  zaw ie ra  ja- 
cem i się, 1 n ie  szuka n ic  p rócz  p ra w d y , n iechay go 
czy ta  1 rozb ie ra . J J &

j, P y ta n ie  w zględem  g re kó w  jest bardzo za- 
w ik ła tie . Saiti czas objaśni je p o w o li,  a w ie lk a  
tuz jest k o rz y ś c ią , gdyż od czasu w yb u c lm ie n ia  
pow stan ia  g reckiego dziesięć u p ły n ę ło  m iesięcy, 

o ry c h  uzyć m ogła  Europa do zaw iadom ien ia  / 
się o p ra w d z iw y m  stanie rzeczy* poznania obie* 
ę ow  ducha s tro n n ic ! w a i  uśm ierzen ia  nam ię tn o ­
ści. Zawsze p e łiu lś in iy  pow inność nasze, h o łdu - 
)ąc p raw dz ie , jak się nam p rz e d s ta w ia ła /N ie  ro z ­
paczam y, że naw e t c i, k tó rz y  nas n a jm o c n ie j ga­

n i l i ,  będą m us ie li oddadź nam sp ra w ie d liw ość , i  
p rzebaczam y im  ich  p rz y k re  p rz e k ą s y , częścią 
przez uczucie  g łę b o k ie j ich  nie w iadom ości o 
w s z y s tk ie m , co się tycze  lu d z i i  s tosunków  w  
tem  państw ie  , częścią , że ich  g rube Obłędy n ie  
mogą m ieć w p ły w u  na ostateczne ro z trz y g ń ie n ie  
rzeczy.. Tym czasem  następujące u w a g i, p rzy ło żą  
się może ze sw ey s tro n y  do sp rostow ania  w yo b ra ­
żeń w zględem  tego in teresującego p rz e d m io tu .66

„  G re cy  a z ja tyccy  n ie  m ają n ic  wspólnego 
z e u ro p e js k im i. T a m c i p rz y w ią z a n i są n ieodzo­
w n ie  do swojego k ra ju . Zaw sze"znaydą tam  spo­
sób u trzym a n ia  się i  ukon ten to w an ie  "pod ow em  
p iękneń i n iebem . Ja k ie ko lw ie k  przyszłość z rzą d z i 
zdarzenia, n ić  ic h  n ie  ode rw ie  od z iem i, na k tó -  
fe y  się p o ro d z ili.66

„  W y s p y  g reck ie  w ś ró d  w szy s tk ic h  o ko lic z ­
ności u ra tu ją  się sw oją  słabością i  n ikczem nościa. 
Żadna z n ic h  n ie  m og łaby an i dn ia  opierać się 
stanow czem u ude rzen iu  f lo t t y  tu re c k H y . W .  P o r­
ta  uważa b u n to w n ik ó w  na w yspach jak  obłąkane 
dz iec i; k tó re  znów  pow rócą  do sw ych  powinno-» 
ści, skoro przestanie się im  m arzyc  o ich  szalo­
n ych  nadziejach. T e ra z  w szys tk ie  te drobne w y ­
spy ze sw em i m a łem i re w u lu c y a m i z w ró c i ły  
W zrok sw óy z je d n e j s tro n y  na Rossy ją , . 
z d ru g ie y  na Peloponez. ‘ Bezkarność , ‘ k t ó r e j  do­
znają, jest s k u tk ie m * lito ś c i do ja k ie j  pobudzają i  
ro z tro p n e j a ch w a le b n e j p o lity  k i . 64

F lo ta  tu re cka  p rz e jrz a ła  p o w tó rn ie  A rc h y -  
pelag i  p o w ró c iła  do D arda n e llów  n ie  chcąc na 
żadną z ty c h  w ysp  lądow ać. T aka  by ła  w y ra źn a  
w o la  w ła d zcy , k tó ry  im  ponow ić  kaza ł- przeba­
czenie^ a naw e t ch c ia ł dadź czasu, aby ro z w a ż y li 
przełożone sobie d o b ro d z ie js tw a . W .  P o rta  s łu ­
sznie ty lk o  K a n d y ją  i  M ureę  uważać może. T r z y  
w ysp y  Speźzia, H y d ra  i  Ip sa ra  n ic  z siebie samycrh 
h ie  znaczą, a n aw e t n ie  mogą m yśleć, żeby sie 
o p a rły , gdyż an i n a tu rą  an i s /tu k ą  n ie  są obw a­
row ane . Jedyna uc ieczka  ic h  m ieszkańców  jest 
ta , iż  w ra z  .ze sw o im  d o b y tk ie m  i  o k rę ta m i k u -  
p ie ck iem i, k tó re  chociaż z b ro jn e  n ie  zd o ła ły b y  sta ­
w ić  czoła tu re c k im  w o jennym  o krę tom , m o g ły b y  
iiy ść  do E u ro p y  lub  in n y c h  k ra jó w / T e  t r z y  w y ­
spy, dotąd  bogate i  szczęśliwo , ja k ie m i już  bydź  
p rzes ta ły , i  czego m ocno ża łu ją , że się d a ły  w p lą ­
tać do p o w s ta n ia , ty lk o  ta k  dalece moga m ieć  
w sp ó łn ic tw o  z rzec-ząpospolitą u tw o rzo n ą  wOMorei 
jak dalece w szyscy  m ieszkańcy 1 p o s ta n o w ilib y  o- 
siąść na ty m  pó łw ysp ie . In ne  w ysp y  A rc h ip e la g u  
m n iey  jeszcze m ają  środków  u trz y m a n ia  się. Je­
ś lib y  zaś c h c ia ły  wrszystk ie  i  szczególnie d z ie lić  
podobny los z M oreą , w ięc  k ra y  te n , n ie  m a ją ­
cy  żadnego o k rę tu , m us ia łb y  nabydź arsena łu, a - 
b y  z kons ta n tyno po litań sk im  m óg ł iść w  zapasy; f lo ­
t y  tego k ra ju  m u s ia łyb y  zw yc ię ża ć  tu re c k ie , w  
lcażdey porze u trz y m y w a ć  się na m orzu , i  na w szys t­
k ic h  p un k tach  zarazem  dzia łać, aby ta k  lic zn e  i  po 
części ta k  odległe a zupe łn ie  bezbronne W yspy 
ochran iać m og ły . G d y  się zaś za p y ta m y  o p oczą t­
kach, postępie i  os ta tn im  celu p rzeds ięw zięć g re c ­
k ic h , to  d z is ia j już n ie  jeden, k tó ry  uw aża ł je w  
ko rźys tn em  św ie tłe , o d m ie n ił swoje zdanie. Ja k iż  
b y ł początek? B u n t p rze c iw ko  p raw em u  w yższe ­
m u w ła d z tw u . A w a n tu rn ik ,  uszedłszy z R ossyi, 
z jaw ia  się w  k ra ju  tu re c k im ,  zapala za pom ocą 
w ie lk ic h  m am ide ł i  p rzez nadużycie  dosto jnego  
im ie n ia , ła tw o  za jm u ją ce  się g ło w y ,  i  rozogn ia  
na w szys tk ie  s tro n y  chęci do w yuzdan ia  i  p o w ­
szechnego obalenia rzeczy. Jak iż  pestęp? M o rd y , 
g ra b ie że , zn iszcze n ia , w oyna  o życ ie  i  śm ie rć , 
W szystkie  zg rozy  oburzające ludzkość. Jak i zam iar? 
Z o w ią  go niepodległością. T u  p y tan ie  to  d z ie li się 
na k ilk a . S taw m y n a y p ie rw e y  przem ienne. G re ­
cy  zostaw ien i Sobie sam ym , albo będą zw yc ięże ­
n i lub  zw yc iężą . W  o w y m  p rzyp a d ku  napróźno 
W y c h y li li  k ie lic h  nieszczęść; w  ty m  zaś n ic  je ­
szcze d la ich  sp ra w y  m o zrob iono. Jak mogą po* 
ch ieb iać sobie m o reyd zykow ie  , aby bez pom ocy 
obcego m ocarstw a  u trz y m a ć  się m og li p rz y  p ó ł­
w ysp ie , chociażby opanow a li W szystkie  tw ie rdze ?
1 u rc y  n ie  z w y k l i  ustępow ać; w y k o n y w a ją  on i 
swoje p la n y  z w y trw a ło ś c ią . Jeśli się im  n ie  po ­
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w ied z ie  jedna w y p ra w a , poszła d rugą  i  trzec ią . 
Peloponez jest nader w ażn ym  p rzedm io tem , jak ­
ż e b y s ie  onego zrzec m ia ła  W .  I  o rta ; a  na środ­
kach, an i może, an, jey  k ie d y  b ra kn ie , aby go wcze- 
s iiie y  lu b  późn iey n ie opanowała. N a jw ię k s z e  i  
c h w ilo w e  pom yślności okup ione s tru m ie n ia m i k r w i 
n ie  osiągną n ic  innego, ja k  ty lk o  znow u  k r w i  
n o to k i, w  k tó ry c h  nakon.ee bez ra tu n k u  zaginie 
sen n iepodległości. Badaym y sk u tk u  w  d rug.ey 
n rzem ian ie . G recy  all.o w y s tą p ią  do w a lk i p rze ­
c iw k o  w .  Porc ie  sami, lub  będą w sp ie ram  p izez  
o b c e  m ocarstw a. Podług p ie rw s z e j h ipo tezy  i  
wszelk iego ludzkiego do p ra w d y  podobieństw a, ja t  
w y ż e /  dow iedziono, m uszą u ledz; pod ług d ru g ie j 
m L a  zw yc iężyć . Coź się w te d y  stanie . Potęga, 
kttn-a ic h  b ro n iła , albo ic h  zagarnie pod swoje 
panow an ie  mb ogłosi ic h  n iepod leg łym i, je s l. zay- 
Гы е  p ie rw szy  przypadek, w ięc  w  końcu  zam iem - 
h b v  ła w n e g o  w ładzcę  na nowego. Lecz  gdz.ez się 
ynaydzie  w ładzca, k tó ry b y  nieszczęście drugiego, 
z k tó ry m  go n a jśw ię tsze  łączą  sojusze, ch c ia ł ku  
sw o jey  użyć  zdobyczy, k tó ry b y  ch c ia ł us ta lić  no­
w e  państw o na buncie p rze c iw ko  d aw ne m u . Pe-
loponez zostanie zaś uznany n iepodleg łym  , w ięc  
m ocars tw o , k tó re  dobito  się lego niepodległości,, 
bodzie «-0 m usia ło  i  lia  przyszłość bronie , rnusi s ię  
Я  І  na n ieustanną  z W . F o r tą  w oynę  i  ze 
w zg lędu  m iło ś c i jm  k ilk u k ro c  s to tys.ęcy rzeczy ­
w is ty m  lu b  ta k  zw an ym  grekom , potargać na- 
zawsze w szys tk ie  z w ią z k i p rz y ja ź n i .  w za jem nych  
k o rz y ś c i z narodem  =5 im h on o w . N akoniec p rz y ­
p u śc im y  co navW iększa; W .  P o rta  zn iew o lona  o- 
kn licznośc iam i, n iechby juz n ie  przeszkadzając u - 
tw o rz e n iu  w olnego państw a w  * io re l> daU  
źne zezwolenie. Z  w alczacem , ż y w io ła m i, k to re -  
h y  to  państw o u tw o r z y ły , m usia łoby n ie  odzo- 
w-nie zaginąć znow u  w  p ie rw szym  ro k u , i  bydz,
w c i e l o n e  do  państw a, k tó re  m ą  sw oją  pom ocą byt-
nadało. R e zu lta t b y łb y  ten , »  g recy  p rzes ta liby  
bydź p ro w in c y ą  jednego państw a, aby zos ta li d ru ­
giego, a zw łaszcza na kosz t P aństw  in n y c h ; al­
b o w ie m  d la  ty c h  obo ję tną jest rzeczą, czy M o -: 
rea  ta rk o m  lu b  in n y m  w ładzcom  ,est podległą.

G re cy  M u lta n  i  W o ło s z c z y z n y  oddzie len i 
od p e lo p o n e zb ch  w ie lk ie m i rz e k a m i 1 k ra ja m i, m e 
m o g lib y  podadź rę k i sw ym  n iepod leg łym  braciom . 
O w e dw ie  p row m eye  przeznaczone są la z  nazaw- 
sze bydź częścią jednego lu b  drugiego w ie lk ie g o  
m o c a rs tw a , k tó re  je otaczają. .Chc.ee u tw o rz y ć  
ta m  państw o w o lne , b y ło b y  u ro je n ie m ."  _

G recy  w  S e rw ii, R u m e ln , M acedon ii, i  w
in n y c h  p ro w in c ja c h  europeyskm h n ie  mogą n i­
g d y  u w o ln ić  się od w ła d z tw a  W .  P o r ty . S iły  ich  
sa n iczem  p rze c iw ko  .przewadze czte rech  m ilio ­
n ó w  tu rk ó w  e u ro p e jsk ich , w zm a cn ia nych  w o y - 
skam i a zya tyck ie m i, k tó ry m  sto lica  dozw ala  zaw ^
sze w olnego przeyścia.-u . „

W id z ie liś m y  w yże y  , ze g recy  w  A z y i pod 
w sze lk iem i, jak ie  m ogą bydź hypo tezam i p rz y w ią ­
zan i są do losu w ładnącego ludu  W -e m y  daley, 
że g recy  na A rch ip e la g u  za w iś li od arsenału kon­
s tan tynopo litańsk iego  , a z tąd  od tu r k ó w , dopoki 
c i  sa onego panami. Co się tycze  K a n d y i,  w ięc  
m am y przekonanie  ugrun tow ane  na znajom ości 
k ra ju , że m ieszkańcom  gó r me uda się n igdy  za­
jad tw ie rd z  K a n d y i i  K ane i. i  ze ty c h  w a ro w ­
n ie , ja k  to  ju ż  daw n ie y  b y w a ło , posłużą ta rk o m  
do u tłu m ie n ia  każdego powstania. 1

"  Peloponez zatem  jest jedyną  p ro w m c y ą  tu -  
re c k a , k tó ra  jakiś czas u trz y m y w a ć  się może w  
n iesztzesnóm  zam ieszania p rze c iw ko  potędze W .  
P n r tv  D o  czegoby zaś to  dop row adz ić  mogło, 
w y ra z iliś m y  tu  z p ra w d z iw y m  sm utk iem . K ie d y  
„ J  m ó w ią  w  E u rop ie  o w o lnośc i hellenskiey,- 
M eehayby ’  sobie oszczędzali n ie po trzeb nych  m a- 
Tnidet "N a  Peloponez można sm utne rzu c ie  oko; 
in n i  cirecy musza bydź zupe łn ie  z l is ty  w ym aza­
n i  A lb o w ie m  c i, lu b  oddz ie len i od- te a t ru  po ­
w s ta n ia , lub  ta k  b e z s iln i, i  na t y lu  p un k tach  ro z ­
rz u c e n i. iż  nie przestaną bydź poddanym i tu re c - 
k irn i,  p ie rw e y , aż państw o tu re c k ie  n ie  zam ien i się
w  g ru zy . “

Z  P e rsy i nadeszła Wiadomość, że M ahom m ed 
A l i  M irz a , n a js ta rs z y  syn  Szacha, k tó ry  n ieda­
w no  w p a d ł w  k ra y  tu re c k i, zan im  povyróe ił w  
g ran ice  swoje, u m a rł na febrę. Z  szybkości, z ja ­
k ą  postępowano w  układach  w zg lędem  o d w ro tu , 
należało się podobnego spodziewać w ypa dku , po ­
n iew aż już  w te d y  w iadom o b y ło  o chorob ie  K lę ­
cia. Przez to  zdarzenie jest te raz  następcą tro n u  
d ru g i X ią ż ę  Abbas M irza ,g u b e rn a to r Aderb idszanu .

Persow ie u w ię z ie n i w  K o ns tan tyn op o lu  jako' 
za k ła dn icy , odesłani zos-tali pod, zasłohą do E rze ru m .

Bezpraw ia , popełniane przez ro z b ó jn ik ó w  
m o rsk ich , g reków  , na wodach A rc h y p e la g u , w  
zw ią z k u  z m ieszkańcam i w ysp  tam ecznych  bez 
w zg lędu  Aa ja k ie k o lw ie k  bandery , codziennie  sta­
ją  się gorszem i. M ię d z y  16 a 18 g ru dn ia  r. z. o- 
k rę t  a u s try a c k i ku p ie c k i L /lppopotam o, pod ka p i­
tanem  Je rko w ich , p łyn ą cy  z S a lon ik i do А Іе Х ^п - 
d ry i,  z ład un k iem  ta b a k i na rachunek  ró ż n y c h  
ku pcó w  a us tryaek ich , zabrany zosta ł p rz y  w ysp ie  
L e ro , n ie  daleko Stanchio, c z y li Cos, p rzez m ie­
szkańców te y  w y s p y  za porozum ien iem  się z k o r ­
sarzam i g re ck ich  pow stańców , ty lk o  z tru d n o śc ią  
uda ło  się k a p ita n o w i i  k i lk u  ludz iom  z osady o - 
ca lić życ ie  1 u jś ć  d-o S tanch io , gdzie  w  d 2З g ru ­
dn ia  p rz y b y li.

P ó łk o w n ik  A rm e n i, ćlowodzca C. K .  oddzia­
łu  f lo ty  na A rch ip e la g u , d ow iedz iaw szy się o ty m  
p rzypadku, pos tanow ił udadź się z freg a tą  L ip -  
sia i  b ryg ie m  M o n te c u c u li na n iie y s c e , gdzie ta ­
k i  n iegodz iw y  pope łn iono  rabunek , o k rę t л/yyna- 
leść, a w ystępnych; pod ług zasługi ukarać.

W  IA  D O M o ś e Г R O Z M A I T E .
(z Gaz. B y z k . Z usch .) Z  Berlina: donoszą, 

iź  gdy n ieporozum ien ia  m ię dzy  K ró le m  ang ie l­
sk im  a X ią ię c ie m  K u m be rla nd  uspokojone zosta­
ł y  ; X ią że  w ię c  na w iosnę może w y jechać  £ 
B ra n d e b u rg a , ц ъ  m a łżonką  nazawsze do L o n d y ­
nu pow ró c ić .

Gazeta p a ry z k a  z d. 3o s tycz . zaw ie ra  l is t  p ry ­
w a tn y , zapew nia jący: że pom im o doniesień dostrze- 
gacza austryack iego ,d z ie ją  się w  K o ns tan tyn op o lu  
w ie lk ie  bezpraw ia , a Be is E iT cnd i podał całe n ieg rze ­
czną no tę  posłom  a us tryack ie m u  i  a ng ie lsk ie m u .66 
W y ila w c a  gazety p a ry z k ie y  p ozw a la  sobie n a w e t 
ża rtow ać  z dostrzegacza a us tr y a c k ie  go. Podług o- 
s ta tn ic h  w iadom ości odebranych w  L iw o rn ie , oko­
lic e  B a gd a du  z a jm o w a li jeszcze persow ie , k tó rz y  
ty lk o  zawieszenie b ro n i z tu rk a m i b v li  za w a rli.

L is ty  z S e m lin u  pod 21 s tyczn ia  donoszą, że 
w  oko licach  tam ecznych , a zatem  w  S e rw ii, w szy ­
scy p o w s ta li p rze c iw  tu r  kom . _ _.

Upodobany paryżano in  a u to r piosnek Pan Be -  
ren<rer , osądzony z o s ta ł, ja k  w iadom o na karę- 
p ien ieźną i  "k ró tk ie  w ięz ien ie . G łó w n ą  tego p rz y ­
czyną m ia ło  bydź „O d e zw a n ie  się m łodego K lę ­
c ia  Reiehstadb  do małego X ię c ia  B ordeau  „  k tó re  
po w s z y s tk ic h  m iastach  fra n c u z k ic h  śp iew ano z 
w ie lk ie m  upodobaniem. Jest ono ró w n ie ż  poe tycz­
ne jak  i  m ora lne. P ie rw szy  m ó w i do drug iego;

I  ją by łem  w  T u y le ry a c h  p rzedm ió tem  h o łdu , w ie l­
b ien ia  i  p odz iw ien ia ; i  m ię  nazyw ano nadzie ją  i  
podporą tro n u ;< 4 A le  zw ró tlcą  te y  p io snk i jest: A  
Ł dn akże  jestem  w  W ie d n iu . O brońca Pana B eren - 
oera Pan D u p in , z jedna ł w ie lk ą  w zię tość sw oją  
obroną, ale w y ra ża  jedna z gazet, cenzura o trz y ­
m ała  zalecenie, dozw o lić  d ru ko w a ć  ty lk o  a k t o- 
skarżenia, ale źiie obrony. Tym czasem  w ysz ło  zu ­
pełne opisanie te y  s p ra w y , 1 w z b u d z iło  w ie lk ą
ciekaw ość. v ✓ л

W  N ide rlandach  żyje zakonn ik , k tó ry  od
w s tą p ien ia  do k lasz to ru , to* jest p rzez  la t 45, n ie
ia d ł żadney g o to w a n e j p o tra w y  i  od tegoż czasu
n ie  cho row a ł, a n i też doznał naym nieyszey boleści,
jest bardzo  b lady, chociaż ma d ob ry  a pe ty t.

K u rs  w ile ń s k i na asSygnaty od dn ia  i 4 lu tego  
rub e l s reb rn y , 3 rub le  kop. 86U cze rw o n y  z ło -  j 
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek  77, s ta ry  r u b li  11, k o ­
p ie jek  69, im p e ry a ł ru b li  З7 kop  55.

W o ln o =druko ivać F . N .  G o la ń s k iC z t. Kom -Cenz. —  w  m in ie  w  D ru k a rn i U edakcy i.
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U w iadom ien ie  o koncercie.

N ize y  podpisany p ragnący  zasłużyć sobie 
lia  łaskaw e w zg lędy S za no w ne j Publiczności, ma 
zam ia r w yda ć  dziś w  p ią te k  dn ia * 17 lutego 
na w ie lk im  tu te js z y m  tea trze

W I E L K I  K O N C E R T  n a  F O R T E P IA N U  
któ rego  ro z k ła d  osobnemi a fiszam i ogłoszo­
n y  będzie. Cena b ile tó w  z w y c z a jn a ; dostać ich  
można w  jego m ieszkan iu  za R udn icką  bram ą w  
dom u W  W .  L a t  uszy lis k i ch i  w  x ię g a rn i U n iw e r ­
s y te c k ie j u  P . Zaw adzkiego,

Zna}'x lu ią  się także  w  m ieszkan iu  n iżey pod­
pisanego P a n ta lo ny  m echan iką  W ie d e ń s k ą  w y ­
tw o rn e j  ro b o ty  u p rzyw ile jo w an eg o  fa b ryka n ta , 
D w o ru  Jego Cesarsko K ró le w s k ie j M ości Pana 
Jansona, na jednym  z n ich  pow yższy K o n c e r t exe- 
k w o w a n y  będzie. Jan Ren ner.

U w i a d o m i e n i e .
T . N iz e y  p o d p isa n y , p rzez akadem ią  B e r liń ­

ską i  W arszaw ską  aprobow any den tys ta , ma so­
bie za pow inność donieść S za n o w n e j Pub licznośc i, 
m ia no w ic ie  osobom kommiesa do n iego m ającym , 
i i  p rz e d s ię w z ią ł w  k ró tk im  czasie wyjechać do 
G u b s rn ii m ias ta  M iń s k a  , zkąd po  ukończonych  
ko n trak tach  p ow ró c i da S to licy  tu teyszey .

T . N eum ark.

1 Łes personnes qu i des ire ra ien f p rend re  dęs 
leęons de languc et de l i t te ra tu re  franęaise sońt 
priees de s’adresser au cab ine t de le c tu re  de M r , 
M o r itz .

1 Pod N .  i  5o w domie W .X . K a no n ika  A w tu s i- 
k iew icza  na bernadynskiey u lic y  są do p rzedam a za 
p om ie rn ą  cenę nowomodne parokonne urzędowey ro ­
boty d rą ż k i, życzący one nabyć uda się do JP . A lo ­
jzego K o dz ia  zarządza jącego tym  cjomem.

Pozew  E d y k ta ln y .
1. W ed le  Ukezu Jego IV I  P E R  A  T O R S K IE K  

M o ś c i Sam owindnąc&go C a łą  Bossy q etc. etc. etc.
U ro d ź . E lżb iec ie  K u lik o w s k ie j , Szamb. b. 

dw oru  p o L  w  aseystencyi op iek i d tb it  o ró w , E ra z ­
m ow i M oszczyńsk i emu Sow ie t. T y tu la r . n a leżą -  
cemu do te y  ep raw y po dekrecie suspensionis, Ka­
z im ie rz o w i ka p ita n o w i b. w oysk p o iK a je t a n o ­
w i K u lik o w s k im , oraz A nn ie  K u lik o w s k ie j, m ia ­
n u j ącem i się sukcessorami zeszłego S tan is ław a  
K u likó w sk ieg o  Szambel, b. dw o ru  p o i, K az im ie ­
rz o w i J u c h n ie w ic z o w i, ja k o  possy du jącym  po  
n im  fu n d u s z  e w ik c y i u le g ły  i  odpow iedz ia lnośc i, 
ja k  n iem n iey w szys tk im  deb itorom  S tan is ław a  
K u liko w sk ie g o  Szambel. p o n iż e j w yszczeg ó ln io ­
nym  oświadczeniem w roku  i  8 od a p ry la  20  w  ak-  
tach Z ie m  W ile ń . zan ies ionym  o b ję ty m . Z  rege­
s tru  com porta tion is  p. K iu liko w skę  Szambel. z ło ­
żonego w yka za n ym  loco peragendae execut!on is, 
Pozew  p rzed  Sąd Z ie m . P tu  W ile ń . na ro k i  
t rz y k ró ls k ie  z pow ództw a  'U r .  T e o fila  i  B u g u -  
m iły  Ż y liń s k ic h , k tó rz y  m ien iąc i  re fe ru ją c  się 
do rozpoczętego w  Sądzie Z ie m . W ile ń . proce­
deru, zapad łego  w  roku  zesz łym  182 s mca j u l i i  
J d n ia 5 ko m p orta cyą , knp iią  z sp raw , i  a w iza cyą  
przeznacza jącego D ekre tu , w  szczególności zaś 
o to p o z y w a ją  Z e s z ły  z tego św ia ta  S tan is ław  
K u lik o w s k i Szambel. b. dw oru  poi. będąc k re d y ­
tu  p o trze b n y , a z n a jd u ją c  o ny  u z a ł. na zap is  
o b lig a c y jn y , w  roku  1 8 i 5  m arca 2 w y d a n y , za ­
w in i ł  r u b li  sr. З д , w  ro ku  następnym  18 i 6  y b ra  
Q9  p o ż y c z y ł czer. z ł .  20 u J P . B o g u m iły  Ż y ­

l iń s k ie j , udz ie ln ie  w  roku  t 8 i 5  j u l i i  9.5 u c b o y -  
g a  ż a l. p o ż y c z y ł ru b li  sr. i o 5 , a z wniesie m m  
e w ik c y i na  kam ienicę w  mieście f f  dn ie  na  Sa­
w icz  u lic y  sytuow aney pod IV . 4g , ja k o w y c h  sum 
nie o p ła c iw szy  w  te rm inach d n i życ ia  zakończyły  
a  po je g o  zg on ie  obża ł. w sze lk i m a ją tek  os ią ­
g n ą w szy  stosownie do p ra w a  A r t .  > o z R o z . 
7 , 22 , z R oz. 4  d łu g i opłacać jesteście o?:^rgq- 
z a n i, w  objekcie zatem  uzyskan ia  s a t y s j^ c y i  
Ż y liń s c y  p o z w a li obża ł. p rze d  Sąd Z e m .  W ile ń . 
i  po za k ro czcnych  uprzedn io  d y ila c y a c h  , g d y  
na d n iu  27  ją n u a r y i  idącego roku  p rz y p a d ła  
spraw o, Sąd Z ie m . W ile ń . w  ro z b io rz e  d z ie ła  
ku ostatecznemu zd e fin io n o w a m u  oddanego, z p o ­
w odu  bydź m ogących da lszych  w ie rz y c ie li i  ze­
b ra n ia  massy fu n d u s iU y  ko m p o rta c y i w sze lk ich  
dokum entów , n a  wszelkich s tronach in  n a tu ra , i  
ruchom ości, po zesz łym  K u lik o w s k im  Szambel. 
pozo s ta łe y , na  regestrze w yprzedać c n y  p rzez p u ­
b liczną  l ic y ta c ją  d e te rm in o w a ł, w yn ies ien iem  zaś 
pozw ow  e d y k ta ln y c h  po d eb ito row  zeszłego K u ­
likow sk iego  Szambel., wedle z ło ż y ć  się m a jących  
przez Szambel. K u likow skę , i  da lszych konsukces-  
sorow  dow odow  i a ł .  Ż y liń s k im  p rz y p o ru c z y ł,  ze 
z łożonysh  zatem  dokum entów w  k o m p o rta c y i, i  
oświadczeniu, w  ro ku  j 8 o5  a p ry la  2З p rze z  K u ­
likow sk iego  Szam bel. p rzec iw ko  sw ym  deb itorom  
zaniesionego , g d y  się to o d k ry w a , że r ó in i  de-  
b itb ro w ie  znaczne summ y Szambel. K u likow sk iem u  
z a w in ia ją , a kónsukcessorowie posyd u jąc  m a ją tek  
e w ikcy i u le g ły , a n i deb itorom  p ła c ić , a n i tez z a ­
ją ć  się w in d y k a c ją  funduszom  n ie  chcą, u zup e ł-  
n ia ją c  Ż y l iń s c y  D ekre t Sądu Z ie m . W ile ń . w  d n iu  
27  ju r n i  ro zp o czę ty , a  i  j u l i i  o g ło s z o n y . p o ­
w o łu ją  d e b ito ró w ,  ja k o  to :  A nnę  K u liko w skę
R o tm . G rodzień . w  a ssys tm e y i op iek i M ic h a ła  
O rze lsk iego  K a p ita n a  P tu  Ihumeń. o z ł. p o !. 5 o c o , 
M aryan nę  m atkę,  A n ton inę  córkę , Kom arow ę 1 K o ­
m ar ów nę sukcessorki zeszłego A n tó n ie gó  K om ara , 
w  assystencyi op iek i, o summę je d n ą  czer. z ł.  43 o , 
d ru g ą  cz. z ł. i  7 3 , M ic h a ła  G radow skie  go S e k r.K o r. 
lub je g o  sukcessorow , i  M ic h a ła  Szczerbinek;ego  
o z ł. p o i. 8 ,7 1 6 , K onstan tego K o śc i P o ru czn ika  
o czer. i ł .  85  za o b lig ie m , i  27 za  r e g a t  rem, 
N a rk ie w ic z a  K a p ita n a  lub  je g o  sukcessorow , o 
ru b li sr. 5 to  kop. 7 0 , S ta n is ła w a  E ysm orJa  P o r .  
o czer. z ł.  12 za  ob lig iem  i  18 za regestrem, 
A n to n ie g o  Jabłońskiego o czer. z ł. 4 o, Jaw g  e łła  
o ru b li  sr. 10 M ic h a ła  B ręzcw sk iego  za rew er­
sem o z w ró t pa łasza , lub za p ła tę  czer. z ł. 5 o, 
S te fana  T rz a s z k itw ic z a  Kom . Z iem . L id z . o czer. 
t l  lo o ,  W a len tego  S tru tinsk iego  K a p it .  za  r e ­
wersem o czer. z ł .  i 5 , A n ton iego  Jeleńskiego o 
czer. z ł. 3 o , B enedykta  P aszk iew icza  Sędziego o 
czer. z ł.  2 2 ł  N ic e fo ra  R um ińsk iego  o czer. z ł.
5 i  r u b li  s r. i 5 , P io t r a  G órskiego o czer. z ł.  4 o 
za  2ma o b lig a m i, D e se n tn iko la i P o d p u ł. o ru b li 
sr. 22 i  kop. 7 o , M a c ie ja  S iek ie rzynskiego, o 
czer. z ł.  w ,  Tom asza R uk ie w icza  K a p it .  o czer. 
z ł ,  j o 5  za  2ma o b lig a m i, A n ton iego  Ja n u le w icza  
o czer. z ł.  3 , A tanazego  P ru szyń sk ie g o  o e z tr .  
z ł. 65 , K a ro la  G in to w ta , o z w ró t obJigu na czer. 
z ł.  5 o , p rzez P io t r a  G órskiego w yd a n e g o , M a ń ­
kowskiego o czer. z ł.  2 6 , K o m ara  o zw ró t o b li-  
g u  W o ło d ko w icza  na czer. z ł. 100 , łub  o p ła ty  
te y  sum m y, S ta n is ła w a  T y n k h a u ta  o czer« z ł .



t 8  A h iz e g o  K ie w lic z a  su kasso ro w , o czer. z ł.
8  ’ Ciechańskiego R egenta  G ran icz , W ilk o m , o 
d e r .  t l .  *2-, A n to n ie go  i  A tanazego  F ru s z y ń -  
skich Sędzi. Z iem . M in s . 1 za przelewem  M a r ­
k iew icza  o czer. z ł.  15 S tan is ła w a  W ie liczkę  o 
czer. z ł. 20) W alen tego P rzesm yck iego  Sowiet, 
o czer. z ł. 55 , Saw iecina K onow o łow a  kupca  o 
z w ró t w z ię tych  pap ie rów , lub o p ła ty  summy ru b li 
sr 55 o, Benedykię Rom erowę Sędz. o cze r. 
z ł. 46  i  zł. p o i. 488 , L u d w ik a  K ra śn ick ieg o  o 
czer. z ł.  6 , G rochow skiego S ta r. o czer. z ł. 6 , 
E lżb ie tę  Z ieńkow iczow ę  o czer. z l. 20, o raz  S tar. 
Z e l ik a  M ow szow icza  o z ł .  po i. /0 0 ,  E u fro im a  
M o y ie s z o w ic z a  o z ł. po i. 1З0, M o jż e s z a  K iw e -  
ło w ic z a  o czer. z l  8 , o rekogn icyą  sumrn poszcze- 
g ó ln icn ych  na rzecz sukcessorow zeszłego K u ­
likow sk ieg o  a z oney u czyn ien ia  s a ty s fa k c ji d la  
z a ł za  3 o b lig a m i summ za w in io n ych  z go tow ych  
p ien iędzy. J e i t l i  zaś na tychm ias t onych deb ito- 
row ie  n ie z łożą  , te dy  w p ro . t  sądzenia: na o b ta l. 
L  M ecie  K u lik o w s k ie j i  M oszczyńskim , ja k o  ma­
ją te k  w sze lk i po zeszłym  S tan is ław ie  K u lik o w ­
skim  o s ią ga jących . D o  p rz y ję c ia  ju ra m m tu  na 
ty m , ja izo  summy E lż b ie ta  K u lik o w s k a  za ręcza ła  
op ła tę  należności za ł. z swego funduszu , do po- 
w ró tu  €Xpens p raw nych . D o  n aka zan ia  w arow ać  
lo c i stand i ac tw ita tem  S. Z .  M .

Roku  1822 fe b ru a ry i 10 d n ia  W oźny n iżey  
podpisany zeznaję tym  m oim  re la c y jn y m  poaa- 
nych  poźwow kw item , i i  ko p ii one go z tym  o ry ­
g in a łe m  zgodne na  ro k i trz y k ró h k ie  w  sp ro m *  

.U U r .  T e o fila  i  B o g u m iły  Ż y liń s k ic h  przed  oąa 
Z ie m  W ile ń . U U r. B enedyktow i Paszkiew iczowi 
Sędzi. 2 U r. W a len tem u P rzesm yckiem u Sowiet., 
Ъ U rodź. E lżb iecie  K u liko w sk ie j Szamb; b dworu  
poi. 4 , E ra z m o w i M oszczy tu kiem u kom. Sądu JMz- 
szego Z ie m . P tu  W ile ń  5, K a z im ie rzo w i Juchnie­
w iczow i. oczewisto w  ręce w  mieście M  Unie popo-
d a w a łe m ,  6 ,  p o  U U r .  A n n ę  K u lik o w s k ę  R o tm .
G rodz, w assystencji opieki. M ic h a ła  (JrzeUktego 
K a p it. P tu  Ih u m e ń M a r y a n n ę  matkę Antoninę  
córkę Kom arowę i  K om ar ównę sukcesor k i zeszłego 
A nton iego  K om ara  w assjstencyi opieki, M ic h a ła  
G ronowskiego Sekretarza K oron , lub jego  sukces- 
so ro w , i  M ic h  o } a Szczerbmskiego , Konstantego  
Kości P c ru c z ., M ark iew icza  kap it. lub  jego sukces- 
sorow, S tan is ław a Eyem onta  Por., Antoniego Ja­
b łońskiego, Jaw g ie la  Dręzewskiego, Stefana 1 rza- 
skiewiczu Kom or, Z iem . L id z y  Pj alentego t y n  
skiego K a p it. Antoniego Jeleńskiego. M iceJora K a ­
liń s k ie g o , P io tra  Górskiego, D esentn iko la i podput., 
M ac ie ja  S iek ie rzynskiego , Tomasza R ukiew icza  
K a p it. Antoniego Janu lew icza , Atanazego K ru szyń ­
skiego, K a ro la  G in tow ta , M ańkow skiego, Kom ara, 
S tan is ław a Tynkhauza , A lo izego K iew hcza  sukces- 
sorpw, Ciechańskiego Regent Grodz, U  i ł  kom., Anto­
n iego i  Atanazego P rószyńskich  Sędz. Z iem . m in . 
Stan is ław a W ie liczkę , Sawiecina Kanow ałow a kup­
ca Benedykte R om erow ę Sędz., L u d w ik a  K ra śn ic ­
kiego, Grochowskiego Star. E lżb ie tę  Z ieńkow iczowę, 
K a z im ie rza  i  K a je ta n a , oraz Annę K u likow sk ich , 
Star. Z e lik a  M ow szow icza , E fro im a  M o jżeszow i-  
cza, M o jżesza  K iw e low icza . Jako niew iadom ych  
z pom ieszkania, z osiadłości w tey g ub e rn ii n ie ma­
jących , do drzwi, sądowych p rzyb iłe m  i  d la  w ia ­
domości debitorow do Gazety K u rye ra  Litewskiego  
podałem . W in ce n ty  K ondra tow icz 14' oźny Sądu 
Głównego Litewskiego W ileń .

R oku  182 2 mca fe b ru a ry i 10 d n ia  p rzed  akta­
m i Z iem . P tu  W ile ń . z n a jd u ją c  się obecnie n  o­
żny  w górze w yrażony t a k o w ą  f ° 6 aneg °

O bserw acje  

me te r sio g i - 

etn e . .

C z a s  o b s e r w a c j i  

dnia, 15  średnia 

dnia 16 średnia 

dnia 17 godz. 7

W ysokość B arom .

27 cal. 6,4 lin. 

2 7 - 1 1 , 7  -

28 — 3,o —

pozw u zezna ł i  w  p rc toku le  zeznań w ognieńskith
w łasną ręką  rozp iśa ł się. P rz y ją łe m  Jan  Z ie n ko * 
w ic z W ile ń sk i Z iem sk i R egent.

O s t r z e ż e n i e .
5 . N iz e y  p odp isany  z  m ocy p le n ip o te n c ji 

w y d a n e j za w ia d a m ia , że W . Benedykt T yszk ie ­
w icz  W o js k i C z trn ih o w s h i w  celu uzyskan ia  sum­
m y  od S ta r. M o  w szy i  C y p k i S zm oy łow iczow  w  
Sądzie M a g is t ra tu  W ile ń . ro z w in ą w s z y  proceder 
p od  rok iem  1818 m iesiąca m a ja  i 8  d n ia  o t r z y ­
m a ł D ek re t oczew is ty  z p rzysądzen iem  summ y  
t a l i .  h o lU n d e r. $12  i  r u b li  o s tygn ą . id o ,  a g d y  
d eb ito row ie  w  te rm in ie  n ito p ia c i l i  summy sp e łn ił 
t rą d y  cyą  na kam ien i t y  w  mieście W iln ie  na S u -  
bocz u lic y  pod N .  i  5.14 sy tuow aney, lecz ze 
po m ieni ona kam ien ica  prawem  arędow nym  D l  w i­
dow i U ryassonow i do r .  1822 a p t. 28  b y ła  za -  
in w a d o w a n ą , p rze to  u rzę dn ik  tę ipo sessyą  do ex-  
p ira c y i ko n trak tu  z a a p ro b o w a ł, d op ie ro  zaś  
k iedy  te rm in  posessyi t r a d y c y jn e j  W , T y s z k ie w i-  
cza od d n ia  25  b ieżącego roku  ma się zaczynać , 
g d y b y  z a ty m  S ta r. M ow szow iczow ie  o poiessyą  
te jż e  kam ien icy  z  n ik im  w umowę n ie w c iw d z iU  
p a m in o  e x y s tu ją z ty  t rą d y c y i,  c z y n i się n in ie js z e  
ostrzeżenie. M a ją c y  zaś chęć sub arendo w an i a ka ­
m ie n icy , ma się zg łos ić  do n iżey  podpisanego m ie­

szka jącego  w  mieście W iln ie  w  dom u W . A n ­
d rz e je w s k ie j na Zarzeczu . Jan  K n ia że w icz  A d w .

K a ro l R o m a iw w ic z  Kędzia G .F -W . takowe  
uw iadom ienie d ozw a la  um ieścić w  K u ry trz e  L i -
t e w s k i m . ---------------

L i s t  G o ń c z y .
3. R oku  1822 fe b r .  2 d n ia  J W . L u d w ik a  

D ąm brow skiego b. Podkom orzego p tu  T ro ck ie g o , 
zb ie g ł cz łow iek  im ie n ie m  Tom asz Sabina (rodem  
ze w łośc i W ack iey , G u b e rn ii W ile ń s k ie y  w  p tc ie  
T ro c k im  o m il  2 od W iln a  m a ją c e j swe p o łoże ­
n ie ) uczyn iw szy  n ie  m a ło  szkody, odzien ie  m ia ł , 
szpancer i  m a j t k i  z sukna św ia tło  g rana tow ego  
o rd yna ryyn eg o  , kam ize lka  , popisowa szn u rka m i 
ż ó łte m i szm tich le rsk iem i oszyta z g u z ik a m i mo- 
s ię in e m i żó łte m i, czapka o k rą g ła  z ciem nego  
szaraczku z ok ładką  niebieskiego sukna , chustka  
na szy i cza rn a  jedw abna  , w  koszu li tk a c k ie j, 
botach now ych , tw a rd y  o k rą g łe j c ze rw o n e j, b ru ­
ne t, oczu n ie  m a łych  ciem nych, b rw iaw  n a w i-  
s ły c h , na p o lic zku  lew ym  znak ro d z im y  b ro ­
dawka w łosam i obrosła, w  lew ym  uchu ko lczyk , 
obie n o g i i  nieco w  po le  od ko lan  w ydane , na. 
p ra w e j nodze p la m y  od ró ży  zago jone , w zrostu  
średn iego , m a jący  la t  od u rodzen ia  2З z g ó rą , 
z p ro ffe s y i m uzyka n t, k toby takowego zbiega  
z ło w ił  i  d o s ta w ił do W a k i pom ien ionego a k to ra  
i  d z iedz ica , c z y li w yśledz iw szy o z n a jm ił  o m m  
ndypew n iey d la  uzyskan ia  one go gdz ieby się 
z n a y d o w a ł, dostanie w  nagrodę ru b li  assygn, 
sto p ię dz ie s ią t N ro  i 5o, a posłan iec udz ie ln ie  bę­
dzie  za p łacony , i  expens w sze lk i pow rócony bę­
dz ie . D a t t  w  W ace ja k o  w y ż e j.

J ó z e f Z a w a d z k i K o m m isa rz .

W yjeżdża  za g ran icę . 
j  P rz y b y ły  do W iln a , z S a x o n ii za w ła ­

sn ym i in te resa m i*K a ro l W ilc h e lm  D y ir y c h , w y je ­
żdża za g ra n icę  do Kró lestw a P ru sk ie go  1 Saćconiz.

^W yT^TherTS eau. g W i a t  r  y . g O dm ian a w  pow.et.

+  ~5 ,Тб atopni I  Polnoc. Zachód. |  Pochmurno

+  0 , 5 5  I  Polnoc. Zacbod. |  Pogoda

„  2 ,  —   I  Poludn. Zachód. 1  Pogoda


